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swych badań nad językiem. W yniki te  dadzą się streścić w zespole 
tw ierdzeń:

1. Język jest tw orem  dw uw arstw ow ym , zbudowanym  z a) typowych 
brzm ień i b) połączonych z nim i znaczeń.

2. Znaczenia są tw oram i złożonymi. Podstaw ow ą cechą jest zaw arta 
w  nich in tencja, odnosząca je do „czegoś od nich różnego”.

3. In tenc ja  ta  „pro jek tu je” intencjonalny korela t znaczenia. K orelatu  
tego nie można utożsam iać z żadnym  realn ie, bądź idealnie istniejącym  
przedm iotem . Posiada on tak ie i tylko tak ie  własności, jak ie były do­
m niem ane w  treści znaczenia.

4. In tencjonalny  odpowiednik znaczenia, choć nie utożsam ia się z tym , 
co nazw ane przez nazwę, jest także czymś różnym  od samego znacze­
nia, jest odrębnym  przedm iotem , choć w łaśnie w  znaczeniu (ściślej: w 
subiektyw nej operacji znaczeniotwórczej) znajdu je sw ą podstawę byto­
wą.

5. Istn ie ją  co najm niej trzy  „językowe” typy intencjonalności. Są to:
a) typ  nom inalny, w łaściwy nazwom, b) typ  w erbalny, w ystępujący w 
czasownikach i c) typ  w erbalno-nom inalny, pojaw iający się w  zda­
niach.

W ym ienionym typom  odpow iadają trzy  typy ich korelatów : przed­
m ioty (podmioty własności), „dziania się” przedm iotów -procesów  i stany 
rzeczy.

A b y poznać Boga i człowieka. P raca  zbiorowa pod red. bpa B. Bejzego, 
W arszawa 1974. Cz. I. O Bogu dziś, s. 238; cz. II. O człow ieku dziś, s. 256 

W ydawnictwo SS. Loretanek.

Coraz częściej słyszy się o w yjątkow ości i przełom owym  charakterze 
ostatnich dziesięcioleci naszego wieku. N otuje się wiele symptomów, 
z których wnosić można o daleko idących zm ianach, jakie nastąpią przy­
puszczalnie w  stru k tu rze  m yślenia i życia ludzkiego. Epoka społeczeństw  
konsum pcyjnych (przezwyciężana już sporadycznie w  niektórych k ra ­
jach), nagrom adzenie wielu tendencji i nu rtów  filozoficznych bez zde­
cydowanego p rio ry te tu  jakiegoś k ierunku , stopniowy odw rót od idei 
pozytywistycznych; w  dziedzinie w iary  z jednej strony dom inująca se­
kularyzacja społeczeństw, ekspansja ateizm ów  i „teologia śm ierci Boga”, 
a z drugiej odważne decyzje V aticanum  II., duch odnowy religijnej, 
otw artości w  k ie runku  człowieka i jego problem ów, atm osfera dialogu 
religijnego.

Ta skom plikow ana sy tuacja skłania do przypuszczeń i swoiście fu tu ­
rologicznych prognoz na tem at przyszłości filozoficznej i ideologicznej 
św iata. Głosy są rów nie przeciw staw ne, jak  przeciwne są sym ptom y



pozw alające na form ułow anie przesłanek. O w ieku XXI mówi się jako 
o w ieku zeświecczenia i ateizm u; opozycyjne głosy zaś przew idują, że 
będzie to w iek w iary skierow anej do w nętrza człowieka, pozbawionej 
zewnętrznego spektakularyzm u, m ówi się o Nowym Średniow ieczu к

Na tym  tle  każda publikacja poświęcona problem atyce m etafizycznej 
oraz zajm ująca się p rob lem atyką A bsolutu zaikłada pew ne pytania, n a  
k tó re  odpowiedź uzależniona jest od postaw y w  zasygnalizowanej pow y­
żej dyskusji. Czy publikacja zajm ująca się w ym iarem  poznawczym Abso­
lu tu  oraz re lacją  ontyczną człowiek — A bsolut jest publikacją  defen­
syw ną, broniącą jedynie swych korzeni tkw iących w  tradyc ji i skazanych 
na z a n ik ? 2. Czy też publikacja ta  jest pełnowartościowym  uczestnic­
tw em  w  dyskusji nad praw dą o rzeczywistości i człowieku, głosem 
otw artym  i istotnym  dla przyszłości?

1. P ub likac ja  A b y  poznać Boga i człow ieka  w ydana pod redakcją  bpa 
B. Bejzego w  oficynie Sióstr L oretanek relacjonuje skom plikow aną dy ­
skusję toczoną nad problem em  Boga i człowieka przez współczesną 
naukę, filozofię i teologię — i w łącza się w  nią. Je s t to publikacja 
dw utom ow a: część pierw sza O Bogu dziś zaw iera szereg artykułów  
z dziedziny filozofii religii, teodycei, metodologii filozofii i nauk, m eta­
fizyki i teologii; część druga O człow ieku dziś — artyku ły  z zakresu  
antropologii filozoficznej i przyrodniczej, m etafizyki i m etodologii filo­
zofii. A utoram i prac są najw ybitn ie jsi filozofowie i teolodzy polskich 
uczelni katolickich, a wśród nich: M. Gogacz, W. G ranat J. Kalinowski, 
St. K am iński, K. Kłósak, M. A. K rąpiec, A. B. Stępień, T. Ślipko, Z. J. 
Zdybicka i inni.

Bp Bejze zredagow ał już w ystarczająco w iele pozycji, aby wzbudzić 
zaufanie do kolejnego w ydaw nictw a, ukazującego się w  serii „B ejzjana” ; 
oprócz om aw ianej tu  publikacji ukazało się już 17 tom ów cyklu firm o­
wanego tym  nazw isk iem 3. N ajcenniejsze ich zalety to: bogato reprezen­
tow ana problem atyka Boga i człowieka, wysoki stopień fachowości 
filozoficzno-teologicznej, obiektywizm  argum entacji na rzecz tez głoszo­
nych w  artyku łach , m etodologiczna staranność prac, klarowność i kon­
sekw encja uk ładu  i doboru tekstów , elegancja wydawnicza.

1 O Średniow ieczu m ówi się tu  w  takim  sensie, w  jakim  jest ono do 
dziś dla nas wzorem  poziomu duchowego, transcendentnych  celów i głę­
bokiej sensowności życia indyw idualnego i społecznego.

2 Por. np. S. Sarnowski: Zm ierzch absolutu?, W arszawa 1974.
3 Do chw ili obecnej ukazało się już 8 tom ów  W nurcie zagadnień po­

soborowych  (W arszawa 1967— 1975), W k ierunku  człowieka  (W arszawa 
1972), W  kierunku  praw dy  (W arszawa 1976), Chrześcijanie (2 tomy, W ar­
szaw a 1974 i 1976), 3 tom y S tudiów  z filozofii Boga (W arszawa 1968, 
1973, 1977), 2 tom y O Bogu i o człow ieku  (W arszawa 1968, 1969) i 2 to ­
m y niniejsze. W nikliwą i  w yczerpującą recenzję większości pozycji 
składających się na „B ejzjana” napisała Z. J. Zdybicka: K siążki in ­
spirowane Soborem, Znak, 226— 227 (1973) 628.



Pozycja om aw iana przez nas, dziedzicząc dobre strony tradycji w y­
daw niczej bpa Bejzego, zaw iera także cechy swoiste, k tóre różnią ją 
nieco od te j „rodziny” publikacji O ile bowiem  większość w ydanych 
dotąd z cyklu „B ejzjana” książek to  pozycje ściśle tomistyczne, (w ge­
neralnej części artykułów  w  nich zaw artych płaszczyzna neotomizmu 
w  w ydaniu  egzystencjalnym  była głównym obszarem  tem atycznym  
i m iejscem  odniesienia), o ty le A by poznać Boga i człowieka  prezentuje 
szeroki w achlarz współczesnych poglądów na Absolut i osobę ludz­
ką; przekazuje złożony obraz naukowo-filozoficzno-teologiczny, oddający 
w ym iar ludzkiego m yślenia ostatnich dziesięcioleci. Drugim m om entem  
różniącym  publikację, o k tórej m ówimy, od większości pozostałych po­
zycji zredagow anych przez bpa Bejzego jest zasygnalizowanie w  niej 
i zaakceptow anie możliwości in terdyscyplinarnej dyskusji, inspiracji, 
a naw et w ym iany narzędzi i w spółpracy między autonom icznym i dzie­
dzinam i wiedzy 4. Podkreśla to jeszcze m ocniej o tw arty  i ak tualny  cha­
rak te r tej książki.

Ze względu na inform ujący profil dzieła — prezentu je bowiem tw ie r­
dzenia na tem at Boga i człowieka począwszy od nauk  szczegółowych, 
poprzez s truk tu ralizm  i T eilharda de C hardin, aż po fenomenologię 
i tomizm — dopuszcza ono szeroki k rąg  receptorów : wykładowców i słu ­
chaczy sem inariów  duchownych 5 oraz innych czytelników  zainteresow a­
nych problem atyką objętą przez ty tu ł pracy, a jednocześnie oczytanych 
już nieco w  lite ra tu rze  filozoficzno-teologicznej.

2. W ypunktow ując cechy A b y poznać Boga i człowieka  należy wspom ­
nieć o tych, k tóre są w yróżnikam i współczesnej i ak tualnej publikacji 
i k tóre czynią z niej książkę liczącą się na rynku  filozoficznym.

O statnie dziesiątki la t filozofia no tu je jako „lata pow rotu do człowie­
k a ”. Zauważono ogromne obszary ontologiczne zaniedbane bądź zapo­
znane dotąd w  bycie ludzkim  6. Zapoczątkow ana przez fenomenologiczne 
opisy i irracjonalistyczne analizy egzystencjalistów  (choć m ająca swe 
źródła o w iele dalej, bo w  kartezjanizm ie) perspektyw a antropologiczna 
sta ła  się ostatnio jednym  z charakterystycznych m om entów  w  sposobie 
filozofowania. Ten niezwykle płodny i cenny dla człowieka znak czasu —

4 Tak jest w  przypadku filozofii i teologii, fenomenologii i m etafizyki, 
a naw et teorii m odeli i teologii; w rócim y do tego zagadnienia przy om a­
w ianiu  poszczególnych artykułów .

5 A b y poznać Boga i człowieka  jest także związane z listem  Sacra 
Congregatio pro Institu tione Cathołica (ze stycznia 1972 roku) podpisa­
nym przez kardynała  G abriele M. G arrone’a, a dotyczącym nauczania 
filozofii w  sem inariach duchow nych; lis t ów postulował zaznajam ianie 
adeptów  sem inariów  z mnogością współczesnych tendencji filozoficznych 
oraz podnosił rolę w spółpracy filozofii i teologii. Recenzowana tu ta j 
książka jest pozytywną odpowiedzią na ten  apel.

6 Silnie destrukcyjny  w pływ  m iała w  tej sy tuacji m inim alistyczna 
teoria nauki pozytywistów.



dociekanie filozoficzne istoty ludzkiego bytu , jego m iejsca w  świecie 
i wobec A bsolutu, niesie ze sobą w iele niebezpieczeństw  związanych 
z historyczną genezą nu rtu , k tóry  zrodził się w raz z „filozofią podm iotu” 
oraz ze specyfiką terenu  badań, przy  k tórych  częstym narzędziem  jest 
doświadczenie w ew nętrzne. W ym agane jest duże baczenie metodologiczne 
i wyostrzona świadomość filozofowania, aby przy rozpatryw aniu  tem a­
tyki, do k tó rej potrzebne są analizy podmiotowe, nie zejść ze ścieżki 
obiektyw izm u i realizm u teoriopoznawczego na drogę subiektyw istyczną 
i idealistyczną.

K siążka przez nas om aw iana w łącza się w  n u rt dyskusji nad sy tuacją 
filozoficzną współczesnego człowieka. P róby sform ułow ania podstaw  pod 
system atyczną teorię by tu  ludzkiego lub pierw sze tezy system owe na 
gruncie filozofii klasycznej (K. K łósak, Zagadnienie przygodności czło­
w ieka, cz. II książki; A. B. S tępień, W poszukiw aniu isto ty człowieka, 
cz. II; M. Gogacz, Jak upraw iać egzystencjałno-tom istyczną filozofią  
człowieka?, cz. II) charak teryzu je  się porządkiem  i popraw nością m eto­
dologiczną oraz tendencją do w ypełnienia luk  systemowych istniejących 
na gruncie tomizmu.

Większość artykułów  teologicznych prezentow anych w  obydwu częś­
ciach referu je  personalistyczny n u rt współczesnej teologii i zaabsorbo­
w anie m yśli relig ijnej egzystencjalną stroną w iary (W. G ranat, Godność 
człowieka i je j współczesne uzasadnienia, cz. II; S. C. N apiórkowski, 
Trynitarno-zbaw cze działanie Boga w edług współczesnej teologii, cz. I; 
A. Nossol, F uturum  i novum  jako elem enty ko n sty tu tyw n e pojęcia Boga, 
cz. I); w  pracach tych uderza otw artość dyskusji i chęć w spółpracy 
i w zajem nej inspiracji w  imię praw dy religijnej — naw et z różnym i 
doktrynaln ie kierunkam i.

A tm osfera dialogu dom inuje także w  przeglądzie obcych tomizmowi 
nurtów  filozoficznych zwróconych w  stronę człowieka. R eferaty  na ten 
tem at cechuje otw artość, b rak  tendencyjności, rzetelne operowanie źró­
dłam i, obiektywizm  i podejm ow anie dyskusji przez autorów  reprezen­
tu jących przew ażnie szkołę tom istyczną (T. Ślipko, M arksizm  a osoba 
ludzka, cz. II; W. Gawlik, Zagadnienie człowieka w  struktura lizm ie, 
cz. II; L. W ciórka, Fenomenologia i ew olucja w  antropologii Teilharda  
de Chardin, cz. II, i inne artykuły). Czytelnikowi um ożliwiony zostaje 
bezstronny wgląd w  ak tualny  stan  m yśli o człowieku i (w większości 
kierunków ) o pozostającym  z nim  w  ścisłym związku Absolucie na pod­
staw ie reprezenta tyw nych  poglądów m arksizm u, te ilhardyzm u, s tru k tu ra -  
lizmu, fenomenologii, egzystencjalizm u, n u rtu  augustyńskiego i tom izm u 
egzystencjalnego 7.

7 W ydaje się, że brakiem  w  tym  przeglądzie jest nieobecność referatów  
o antropologizujących ostatnio analitykach  bry tyjskich  i anglosaskich 
oraz o ekspansyw nym  nurcie herm eneutycznym .



3. P rzystąpm y obecnie do szczegółowego om ówienia zaw artości dw u­
częściowej publikacji A b y poznać Boga i człowieka.

Część pierw sza (O Bogu dziś) zaw iera 15 artykułów : 10 z nich składa 
się na Dział filozoficzny, Dział teologiczny liczy 5 szkiców. Część druga 
publikacji (O człowieku dziś) składa się z 12 pozycji: jednego artyku łu  
poświęconego antropologii w  aspekcie nauk  przyrodniczych, dziewięciu 
filozoficznych i dwóch artykułów  teologicznych.

U kład tekstów  w  obydwu tom ach jest uporządkowany sym etrycznie: 
każdą z części otw iera artyku ł trak tu jący  o dziedzinie nauk szczegóło­
wych (bądź styczny tem atycznie z tą  dziedziną), po k tórym  następuje 
cen tralny  i najbardziej obszerny zbiór szkiców filozoficznych; każdy 
z tom ów  zam ykają prace dotyczące problem atyki teologicznej. (Ten po­
rządek m etodyczny przyjm iem y także przy referow aniu  poszczególnych 
pozycji).

O człow ieku dziś rozpoczyna artyku ł Sz. W. Slagi, Człowiek w  per­
spektyw ie  nauk przyrodniczych. A utor w ykazuje w  nim trudności an tro ­
pologii przyrodniczej poszukującej przy pomocy narzędzi biologii i pale­
ontologii odpowiedzi na pytanie o istotę unikalności człowieka w  świecie 
przyrody. P y tan ie  to z grun tu  filozoficzne zakłada odpowiedź w  tej 
sam ej płaszczyźnie metodologicznej; ze względu na typ  argum entacji 
i w artościow anie w ym yka się ono z obszaru przyrodoznawstw a. K om pe­
tencjom  nauk szczegółowych oraz trzech typów  filozofii przy rac jonal­
nym zgłębieniu problem u istnienia A bsolutu poświęcony jest artyku ł 
E. M orawca N auki szczegółowe, filozofia a poznanie istnienia Boga 
(cz. I). I tu  metodologiczna analiza u jaw nia bezzasadność pytania o Ab­
solut na bazie dyscyplin w spartych o pozytywistyczną koncepcję nauki 
oraz poważne kłopoty kierunków  filozoficznych, k tóre u traciły  kontak t 
poznawczy z realną rzeczywistością przy poszukiw aniu odpowiedzi na 
to pytanie. A utor stw ierdza silne podstaw y w  uzasadnianiu istnienia 
Boga, jak ie posiada filozofia by tu  realnego, a następnie usta la  jej lo­
giczne pierw szeństwo w  stosunku do filozofii Boga. Także w  aspekcie 
metodologicznym przedstaw ia problem  poznawalności A bsolutu w  filo­
zofii trak tow anej jako m etanauka bądź nadbudow a nad naukam i szcze­
gółowymi St. K am iński w  szkicu Zagadnienie Absolutu  w  filozofii scjen- 
ty s tyczn e j (cz. I). Ten typ  filozofii — konkluduje A utor — od czasów 
je j pozytywistycznych początków zm aga się z problem em  A bsolutu nie 
będąc jednak w  stanie racjonalnie go rozwiązać na swojej płaszczyźnie. 
Po kró tk ie j charakterystyce nurtów  scjentystycznych A utor w skazuje 
na kulturow o-społeczne źródła kariery , jaką ten  typ filozofowania zro­
dził w  m entalności XX wieku.

Filozofia T eilharda de C hardin stanow i przykład system u stycznego 
i opartego poznawczo na wiedzy płynącej z nauk  szczegółowych. W A by  
poznać Boga i człowieka  dwa artyku ły  poświęcone są m yśli tego filo­



zofa: w  cz. I L. W ciórka przedstaw ia artyku ł Problem  Boga w  ramach  
ew olucyjnej w izji świata Teilharda de C hardin; w  cz. II  ten sam A utor: 
Fenomenologia i ewolucja w  antropologii Teilharda de Chardin. Is tn ie ­
nie Boga nie jest u T eilharda problem em , k tó ry  należy rozwiązać przez 
dowód, stw ierdza A utor, w skazując na apologetyczny charak ter te j filo­
zofii; „istnienie Boga — według system u C hardina — jest postulatem  
m yśli naukow ej, k tórej przedm iotem  jest ewolucja rozpatryw ana na 
szczeblu ludzkim ” 8.

W drugim  artyku le  L. W ciórka, analizując dwa kluczowe dla filozofii 
T eilharda term iny: „fenomenologia” i „ew olucja”, form ułuje specyficzne 
cechy antropologii tego k ierunku  i w skazuje na jego w alory w  prze­
zwyciężaniu pewnych tradycyjnych  trudności w filozofii człowieka. Sys­
tem  T eilharda jednak ze względu na sw oisty eklektyzm  metodologiczny 
nie jest w  stan ie odeprzeć k ry tyk i ze strony  teorii m etody filozoficznej.

Szczególną staranność metodologiczną prezen tu ją artykuły  poświęcone 
w ybranym  fragm entom  tom izm u egzystencjalnego. M. Gogacz w  pracy  
Jak upraw iać egzystencjalno-tom istyczną filozofię człowieka? (cz. II) 
form ułu je k ilka postulatów  m etodologicznych i m erytorycznych, k tóre 
pozwolą na gruncie tom izm u uniknąć błędów  przekazanych przez t r a ­
dycję platońską (esencjalizm, quasi-dualizm ) i zbudować rzetelną an tro ­
pologię tom istyczną opartą  na egzystencjalnej (dotyczącej by tu  jako 
istniejącego) analizie człowieka. M etodologicznemu aspektow i uzasadnia­
nia konkretnych tez tom izm u poświęcone są dwa artykuły  K. Kłósaka. 
Zagadnienie przygodności człowieka  (cz. II) dotyczy s tru k tu ry  uzasad­
n iania tw ierdzenia o heteronom iczności istn ienia bytu  ludzkiego; uzasad­
nienie to wychodzi od em pirycznego opisu faktyczności bytu  ludzkiego 
a kończy się filozoficzną w eryfikacją tezy o przygodnym charak terze 
bytowości człowieka. D rugi artyku ł Z  m etodologii filozofii Boga (cz. I) 
korzysta jąc z ustaleń współczesnej teorii rozum owań m a na celu w yka­
zanie, iż form y argum entacji za istnieniem  Boga to nie dowody, lecz 
w yjaśnienia (tłum aczenia typu  redukcyjnego).

Precyzujący i w yjaśniający charak te r m ają dwa bardzo cenne dla 
współczesnych, ciągle pełnych nieporozum ień in terp re tac ji filozofii To­
m asza z A kw inu artyku ły  J. Kalinowskiego (cz. II). Obydwa pow stały 
pod w pływ em  polemicznej dyskusji z książką Cl. T resm ontanta Le pro­
blèm e de l’âme 9, w  której zaw arte zostały pew ne m yśli A kw inaty doty­
czące ontycznej s tru k tu ry  człowieka; m yśli te  obarczone zostały przez 
au to ra  książki in te rp re tacy jnym i błędam i. Szkic Kalinowskiego Czło­
w iek: m ateria i dusza  w  dyskusji z w ypaczającą sens hilem orfizm u te r ­
m inologią T resm ontan ta w prow adza wiele uściśleń i ładu w  w yjaśnianiu  
te j podstaw ow ej teorii nu rtu  perypatetyckiego, głoszącej bytowe zało­

8 O Bogu dziś, 103.
9 Problem  duszy, z franc, tłum . J. Kowalczyk, W arszawa 1973.



żenie człowieka z m aterii pierwszej i form y substancjalnej (duszy). Drugi 
a rtyku ł O człow ieku i arystotelizm ie chrześcijańskim  wprow adza k ilka 
istotnych popraw ek do polemicznej wypowiedzi R. Lahaye’a, k tórą ten 
sform ułow ał w  stosunku do książki T resm ontanta. I tu ta j Kalinowski 
przy okazji precyzującej dyskusji p rzekazuje uw agi tłum aczące treść 
pew nych form uł filozoficznych Tomasza i A rystotelesa.

Autorzy wspólnej wypowiedzi O tom istycznej drodze poznania Boga 
(cz. I) M. A. K rąpiec i Z. J. Zdybicka akcen tu ją konieczność historycz­
nego podejścia do tekstów  Tomasza z A kw inu i zwrócenia szczególnej 
uwagi na typ  transcendentalizującego m yślenia w  jego filozofii, k tóre 
to m om enty są niezbędnym i do prawidłowego zrozum ienia ciągle a k tu ­
alnej w artości system u A kw inaty; w  dalszej części wypowiedzi Autorzy 
podnoszą specyficzność w yjaśniania tomistycznego w  aspekcie egzysten­
cjalnym  i jego w alor dla filozofii Boga. Na w alor ten zw raca także 
uw agę w  konkluzji swego artyku łu  B. Dembowski (Poznanie Boga jako  
A bsolutu  i Osoby, cz. I). A rtykuł jego m a charak te r historycznego prze­
glądu rozum ienia pojęcia „Bóg” począwszy od okresu helleńsko-rzym - 
skiego, po k tórym  historia filozofii odziedziczyła konflikt między kon­
cepcją Boga-A bsolutu (Boga filozofów) i Boga-Osoby (Boga religii). 
A utor, stw ierdzając zespolenie tych koncepcji przez egzystencjalny punk t 
w idzenia filozofii tom istycznej, naw iązuje do innych tendencji m yślo­
wych i dialogu z nim i w  celu uzyskania pełnow ym iarow ej teorii Boga.

Palącym  dla współczesności zagadnieniem  postępującej laicyzacji i a te- 
izacji w  świecie um ysłowym  społeczeństw  zajm ują się trzy  artykuły  
om awianej książki. Problem tak zw anej śm ierci Boga (cz. I) p raca Z. J. 
Zdybickiej p rezentuje typologię zróżnicowanego zjaw iska filozoficznego 
i światopoglądowego, jakim  jest odsunięcie um ysłowe od problem u Boga 
lub o tw arta  w alka z nim, docieka psychologiczno-kulturowych i filozo­
ficznych źródeł tego stanu  rzeczy i w skazuje na konsekw encje an tropo­
logiczne negacji Boga w  w ym iarze kulturow ym . Jednym  ze skutków  
doktrynalnych tego procesu, ruchem  znanym  w  świecie protestanckim  
pod nazw ą teologii śm ierci Boga zajm uje się a rty k u ł W. H ryniew icza 
C hrystus i Człowiek w  teologii śm ierci Boga (cz. II). A utor przedstaw ia 
genezę tego k ierunku, jego główne orientacje (kenotyczną, paschalną, 
etyczną) oraz najistotniejsze brak i i wypaczenia teologiczne, jakie niesie 
ze sobą n u r t redukujący  naukę o Bogu do antropologii. W konkluzji 
A utor stw ierdza konieczność „prób ponownego sform ułow ania nauki 
chrześcijańskiej” 10 ; sym ptom em  tej konieczności, a jednocześnie stym u­
latorem  niepokoju twórczego chrześcijaństw a są współczesne nu rty  teo­
logii protestanckiej. Problem ow i współczesnego ateizm u podważającego 
sensowność pojęcia Boga poświęcony jest szkic M. Jaworskiego Idea

w O człow ieku dziś, 221.



Boga a w spółczesny a teizm  (cz. I). P rzedstaw ione zostają w  nim  typy 
ateizm u hum anistycznego m ającego u podstaw  opis egzystencji ludzkiej 
(np. n u rt wyrosły z S artre ’a, m arksizm  itp.).

P rzykładem  otw arcia filozoficznego i w spółpracy in terdyscyplinarnej 
(teorii poznania, ontologii, m etafizyki) jest a rtyku ł A. B. S tępnia Z a­
gadnienie Boga w  fenomenologii (cz. I). Dokonane w  nim  zostają pod­
staw ow e rozróżnienia i precyzacja te rm inu  „fenomenologia”, m etody tego 
n u rtu  myślowego oraz jej przydatności dla filozofii nastaw ionej przed­
miotowo. A utor stw ierdza w  zakończeniu, iż fenomenologia opisowa, 
a także eidetyczna (o ile ta  osta tn ia zostanie zin terpretow ana w  duchu 
realizm u um iarkowanego) jest niezbędna dla metafizycznej teorii bytu 
dochodzącej do tezy o istn ieniu  Absolutu. W swym drugim  artyku le  
W poszukiw aniu  isto ty człowieka  (cz. II) Stępień realizuje fragm en ta­
rycznie postu lat w spółpracy m iędzykierunkow ej na płaszczyźnie an tro- 
'jlo g ic zn e j. Posługując się m etodą fenomenologii oraz m etafizyki tom i- 
stycznej k reśli kontur badań  i analiz, zadaje podstawowe pytania, do­
konuje w yborów  metodologicznych — m ających na celu znalezienie 
isto ty  by tu  ludzkiego. Filozofię człowieka widzi A utor tró jetapow o: feno­
menologię człowieka — czyli ogląd i opis czysty kierow any pytaniam i 
m etafizyki — na w stępie; po w tóre m etafizyczną in te rp re tac ję  tego, co 
dane; i w reszcie m etafizyczne w yjaśnienie danych.

Egzystencjalistyczny punk t w idzenia w  antropologii reprezen tu je St. 
Grygiel w  szkicu Z problem ów egzystencjalistycznej filozofii człowieka  
(cz. II). Wobec niemożności kategorializacji istn ienia ludzkiego, k tóre 
w ym yka się próbom petryfikacji językow ej, Grygiel proponuje język 
sym boliczny, z n a tu ry  dwuznaczny, jako skuteczne i „bardziej na tu ra lne  
dla człowieka” narzędzie w yrażania filozofii. Ten niezwykle kontrow er­
syjny m erytorycznie i metodologicznie — ze względu na głoszone w  nim  
subiektyw izm  i irracjonalizm  — arty k u ł p rezentuje problem y związane 
z uw ikłaniem  językowym współczesnych nurtów  egzystencjalistycznych.

Z m etodą i ogólnymi rezu ltatam i s truk tu ralizm u  L év i-S trauss’a zazna­
jam ia praca W. G aw lika Zagadnienie człowieka w  struktura lizm ie  (cz.
II). K ierunek  ten  nazyw am y „najbardziej konsekw entnym  m aterializm em  
i najbardzie j rygorystycznym  ateizm em ”, redukujący  wolność i św iado­
mość człowieka do bezosobowej s tru k tu ry  — stanow i swoiste „wyzwa­
nie” i im puls do chrześcijańskiego działania filozoficznego, nadającego 
teoretyczny sens człowiekowi i św iatu.

O tw arty  w  k ierunku  konstruk tyw nej dyskusji jest artyku ł T. Slipki 
M arksizm  a osoba ludzka  (cz. II) napisany w  związku z książką T. M. 
Jaroszew skiego Osobowość i w spólnota  (W arszawa 1970). Ślipko stw ie r­
dza w iele pozytywnych elem entów  w  teorii osoby będącej cen tralną 
częścią referow anej książki filozofa m arksistowskiego, k tó ry  przyczynił



się do podniesienia etyki m arksistow skiej na wysoki szczebel filozoficz­
ny. Istn ie je  jednak  k ilka m om entów  trudnych  do teoretycznego prze­
zwyciężania na bazie te j in te rp re tac ji (swoisty „konceptualizm ”, socjo- 
prioryzm ) — A utor a rtyku łu  zw raca na nie uwagę. Część szkicu za­
w iera także w yjaśn iającą odpowiedź na zarzu ty  postawione neotom i- 
stycznej koncepcji osoby przez Jaroszewskiego.

Z aznajam iający z m etodą i tem atyką filozoficzną we współczesnym 
augustynizm ie jest także arty k u ł W. Eborowicza W spółczesny augusty- 
nizm  w  problem atyce Boga (cz. I). A utor re fe ru je  specyfikę dowodów 
na istn ienie Boga w edług M. F. Sciacci, profesora z Genui. W śród cha­
rakterystycznych d la tego m yśliciela dróg dojścia do poznania istnienia 
Boga znajdu je się dowód z praw d koniecznych w  um yśle człowieka, 
dowód z pragnienia szczęścia absolutnego czy nieskończonego dobra, 
dowody więc noszące w yraźny ślad umysłowości biskupa z Hippony.

Obydwie części dzieła A b y poznać Boga i człowieka  kończą artyku ły  
teologiczne. Dział teologiczny w  O Bogu dziś zaw iera pięć prac.

L. S tachow iak w  artyku le Bóg w  pism ach starotestam entalnych i lite ­
raturze m iędzytestam enta lnej analizuje cechy, ich zróżnicowanie, dyna­
m ikę zm ian i zależność od tradycji pojęcia Boga na obszarze czasowym 
wyznaczonym przez S tary  Testam ent i lite ra tu rę  pow stałą do okresu 
now otestam entalnego (należą do niej m iędzy innym i pism a ąum rańsk ie 
i dzieło Filona z Aleksandrii). L ite ra tu rą  Nowego Testam entu  zajm uje 
się J. K udasiew icz w  artyku le  N auka o Bogu w  ewangeliach synoptycz­
nych. Posługując się m etodą pozw alającą n a  oddzielanie w  ew angeliach 
(M ateusza, M arka i Łukasza) w arstw  tekstu  w ykazujących jednorodność 
pochodzenia (od Jezusa, Apostołów i wreszcie od sam ych ewangelistów) 
A utor ukazuje cechy różnicujące i jednoczące naukę o Bogu z poszcze­
gólnych w arstw . W. H ryniewicz w  pracy M odele przedstawiania Boga 
w  teologii w spółczesnej przedstaw ia jedną z tendencji m odernizacji ję ­
zyka teologicznego poprzez w spółpracę z teo rią  modeli. Typologia głów­
nych modeli przedstaw iania Boga i ich ogólna analiza metodologiczna 
w ykazuje, iż tak  skonstruow any język jest zasadniczo n iew ystarczalny 
do adekw atnego oddania wiedzy o Bogu zaw artej w  Piśm ie Świętym ; 
„m ówienie o Bogu zawsze odznaczać się będzie swoją specyfką i osobli­
wością” 11, konkluduje w  zakończeniu Autor. W spółczesnymi tendencja­
mi teologii w iążącej ściśle naukę o Bogu z człowiekiem i jego przyszło­
ścią zajm uje się też artyku ł A. Nossola F uturum  i novum  jako elem enty  
ko n sty tu tyw n e pojęcia Boga. Analizie podlegają w  nim  fragm enty  Biblii 
pozw alające na in te rp re tac ję  pojęcia Boga w  aspekcie przyszłościowym 
i ujęcie człowieka w  perspektyw ie historiozbawczej. U kierunkow anie 
naszych czasów w  stronę personalizm u i egzystencjalizm u coraz częś-

11 O Bogu dziś, 203.

13 — S tu d ia  P h ilo so p h iae  C h ris tian ae



ciej będących płaszczyzną dociekań teologicznych oraz rów nie częsty 
aspekt soteriologiczny tych dociekań są także tem atem  artyku łu  S. C. 
Napiórkowskiego — kończącego część O Bogu dziś — T rynitarno-zbaw - 
cze działanie Boga według współczesnej teologii.

Tom O człow ieku dziś kończy, zw ieńczając profil i atm osferę o tw ar­
tości i dialogu całego dzieła, a rty k u ł W. G ranata  Godność człowieka  
i je j współczesne uzasadnienia. A utor naw iązując do dokum entów  V ati­
canum  II  u sta la  podstawowe w yznaczniki filozoficzne i teologiczne god­
ności człowieka — przedstaw iając tym  sam ym  głębokie i pełne ujęcie 
sta tu su  człowieka we współczesnym świecie, jak ie głosi hum anizm  chrze­
ścijański. Odniesienia i porów nania z Powszechną D eklaracją P raw  
Człowieka oraz z innym i typam i hum anizm ów, jak ie  A utor czyni w  tra k ­
cie ustaleń, szukanie wspólnej w ykładni roli i w artości człowieka w  św ie­
cie — w skazują na pow ażną troskę o godność ludzką i przyszłość czło­
w ieka, jaką w ykazuje n u rt myślowy reprezentow any przez A utora a r ty ­
k u łu  oiraz n a  głęboki sens dialogu w  tej spraw ie.

4. O tw artość książki w  k ierunku  dyskusji z w ielom a n u rtam i filozo­
ficznymi, ważkość problem ów  podejm ow anych w  niej, wysoki stopień 
kom petencji filozoficznej i teologicznej poszczególnych autorów , obiekty­
wizm referatów , poziom popraw ności i ścisłości metodologicznej w ięk­
szości artykułów , przejrzysty  i konsekw entny układ pozycji w  obydwu 
częściach książki — oto, mimo kilku  dostrzeżonych usterek, w alory 
świadczące o tym , że publikacja A b y poznać Boga i człowieka, nie jest 
pozycją defensyw ną we współczesnej lite ra tu rze  filozoficznej. K siążka 
ta  skutecznie włącza się w  n u rt ak tualn ie najpiln iejszej dla filozofów 
dyskusji nad stanem  człowieka w  świecie i jego w artościam i. W ydaje 
się, że w  św ietle większości m yśli form ułow anych w  tom ach tej publi­
kacji, je j głos zabrany w  dyskusji nad człowiekiem wyrazić można n a­
stępująco: N atu ra lną  i konieczną dla dopełnienia konsty tucji ontycznej 
człowieka oraz najwyższą w  h ierarch ii jego w artości — jest w artość 
Absolutu. Pozbawienie życia człowieka w ym iaru  absolutnego i perspek ty ­
wy transcendentnej ogranicza św iat ludzki do horyzontalnej i zam knię­
te j możliwościami na tu ry  ludzkiej płaszczyzny. „Śmierć Boga — pisze 
cytow any w  niniejszej książce współczesny teolog Roger Mehl — ozna­
cza także śm ierć człowieka i (...) chcąc uniknąć tej ostatniej, nie można 
pom ijać problem u transcendencji” 12.

W ojciech C hudy


